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Zwycięstwo - 
ale endecji.

Obóz sanacyjny rozgłośnia otrąbił 
swoj-d zwycięstwo wyborcze do sbjmtr 
i senatu. Ale zwycięstwo to bardzo 
problematyczne, przedewszystkiem ze 
stanowiska sanacji. Oto obóz, przeciw­
ko któremu przewrót majowy był skie­
rowany, który zaciekle zwalczano 
przez kilka lat, znowu zaczyna odbu­
dowywać się i  krzepnąc n a  siłach. Jest 
faktem, iż narodowa demokracja. Mo­
ra  była źródłem przewrotu, znowu wy­
pływa na lorom  życia publicznego, 
jeśli zaś mówić o jakiemś zwycięstwie 
to przedewszystkiem i jedynie o oi- 
brzymiem zwycięstwie narodowej de­
mokracji.

W poprzednim sejmie endecja li­
czyła ił8 j>osłów, oiieenie lit, a więc 
j)odmosia swój stan posiadania o 80 
procent. Y\ dzisiejszych warunkach, 
kkaly pad ty słowa, .iż obóz sanacyjny 
nie jest w stanie, przegrać — s kuk ces 
endecji jest pierwszorzędnem zwycię­
stwem, jakiem sanacja pochwalić się 
nie może. Należy bowiem pamiętać, 
iż podi zas gdy jedynka'.siwoj-e zwycię­
stwo w znacznym slopnio zawdzięcza 
Kresom Wschodnim o przy tłaeza jącej 
większości żywiołów niepolskich — en­
decja może pocliwaiic się glosami wy­
łącznie polskiemi z ziem, stanowiących 
rdzeń Polski, a więc elementem, dla 
pańslwa podstawowym.

Odbudowująca się endecja wyrasta 
właśnie! na obbzic sanacyjnym, na ro ­
dzaju1 i \ ailości jego kilkuletniego 
istnienia Pod względem ogólnych wa­
runkowy nastawienia psychicznego l 
ten dem ji. Polska cofnęła się do źródła 
swego wyjścia w r. 1 020. Endecja oka 
zUije się piętą ac hiłiesową obozu sa 
nacy jnego, jest jego nieodłącznym cie­
niem na każdym kroku i yv każdym 
przejawie, ale cieniem jukgdsby o mo­
cy' władczej, przyczajonym i zdolnym 
w odpow widniej cliw ib do przeobraże­
nia się w krew" i (aalo rzeczywislośei.
1 dlatego w prostej linji droga dalsze­
go rozwoju slosunków" pro\vadzi Pol­
skę w objęcia narodowej demokracji, 
i w tom leży Iragikomizm położenia 
obozu sanacyjnego mimo jego czaso\\re-
4*0 „zwj cięsiw a".

Już dziś, jeszcze może niewidocznie, 
ato stopniowo, przenika sanację świa­
domość swoj.vj sylnacji. świadomość 
konidcznosci zbliżenia s ię  do cudcadi 
tub p i pozyskania. Nie przesądzając 
rozwoju)' dalszych wypadków, stwier­
dzić należy, iż od pieiwszej chwili 
swiego istnienia, .sanacja jesl wykona­
wcą programu i lehdeneyj oliozu en 
deckiogo. Na przeszkodzie do zbliżę 
ma sic znajdują się moim nl_ czy sto u- 
ezuleiowcj iialuiy, jednakowoż tak sil- 
j Ą  żc wyrosi nń pokonalne.

Nici r*sl zapewno dziełem przy pad 
ku. iż kilkuletni bojowy front obozu 
sanacyjnego, wobec endecji osłabi W 
momencie, gdy szlo o rozgrywkę /  de­
mokracją,, zorjenlowaiu) się, iż niebez­
pieczeństwo z lej strony mc jesl gro 
źntet. Trzebaby dziś walkę z endecją iw 
jej najczystszej formie zacząć od sie­
bie'. Niebezpieczeństw o groziło skądi­
nąd: ze strony Centrolew u, walczące­
go o podstawowe prawa demokracji.
I dlatego ostrze przedewszysl kiem 
skierowano przeciwko temu blokowi, a 
w szc/.egobości PPS jako .jego na jre ­
alniejszej sile. Ale z lej lx zwzględnej* 
walki z obozetm demokracji polskiej

Przypuszczalne zmiany w rządzie.
V \RSZ.V\V \ ,  26. f l  tri. w t.\,  Powiachi- 

jrm  - się, że zam ie rzo n a ' w dniu  dzisiejszym  
konferencją, k tó ra  m iała się odfibyć n a  Zam ku 
pizy udziale P rezydenta It/.plitej i p rem jera  
P iłsudskiego, zoslata  w osla ln ie j eliv iii *o<iwo- 
lana. P rezydent ID.plitej w y jechał na polow anie 
reprezenlaey jne W kolach ])o lil\eznyeh przy 
pus/iy .iją . że decyzji eo ilo zasadniczych z:mi m 
w  rządzie zo.-daty powzięli przeii w yjazdem  
P rezydenta i trz \m au e  są  w śiiisiej tajem nicy.

Liczą się z pow rolcm  m arsz. P iłsudskiego 
do an n ji, lj zajęcia się w yłącznie sp raw am i 
w o jskow nn i.

'n lk . Heek ma być przeniesiony rów nież do 
M SW oisk. Również m ówią o możliwości ustą­
pienia m in. Skaldkowskiegi), k ióry  m iałby zo­
stać dow ódcą korpusu Miojsoe min M atakie- 
wicza in ialby ot>ja,ć gen. Norwid-Nougobauor 

S łyszeliśm y lakżć inform acji:, ze. gab inet pik 
s ła w k a  będzie m iał łych sam ych m inislrów , 
eo obecnie. ' '

Kola sanacy jne zaprzeczyły podanej przez 
nas wiackuupśc o prz.ew ulyw anem  ustąpieniu  
P rezydenta Mościckiego. Jednak  w kolach po­
litycznych tw ierdzą, ż.e podobny zam iar islnieje 
nadal. N iewiadom o tvłkt> jeszcze, czy po u stą­
pieniu 1'rczydenta Mościckiego, zo: mnie w y­
b ran y  now y prezydent, czy też prof. Mościcki 
zostan ie w ybrany  poraź drugi, n a  dalszych 
siedem  Jat. P ro jek t ten pow stał w  łonie ..sa­

nacji z dw óch zasadniczych p rzyczyn : i P re­
zyden t Mościcki został ‘w y b ra n i w 1926 P. 
glosam i C entrolew u, a „sanacja"' ćhce mieć 
p rezyden ta  w ybranego  przez ludzi ...swoich i 
2) U rzędow anie P rezydenta M ościckiego kończy

się za 2 i pól roku. C.hcąi w ięc zabezpie<v.yć 
się przed ewi n tualneini „niespodziankam i" — 
urzędow anie to m a być przedłużone na dal­
szych 7 lat.

—o—

„Bezpartyjni" radzą.
S t a w e k  p r e m i e s  e aT ł , — S u r t a t e k c  m a r s z .  S e j m u .

Vi U LS/IW A  26. 11. (tel. w'L)ĆI)ziś na g. 11 
w yznaczone zostało pkSuarne posiedzenie po- 
s.ow  i senatorów  BB. (1 1 1 -tej więc. godzinie 
z 'częly się w ypełn iać hu loary . \o w i  ]>osU)w ic 
ciekaw ie rozglądali się po gm achu sejm ow ym .

Tow arzystw o Bi! przed-siawjti się lrardzo 
różnorodnie. Są żydzi w  czarnych kapotach, 
pułkow nicy w m undurach  i hez m undurów ,' 
i 1 ra ińcy  w  sw oich stro jach  ludow ych ild.

Poseł W iślicki rozm aw ia z zacięciem  z Ra­
dziw iłłem  i it szerem  Me.ndelsonem.

Pilik. Sławek ze szlabem  klubow ym  p rz y b ił 
wcześniej i odbył n aradę  z iw bU nym i człon­
kami. Na krótko przed godz i P lą  p rzyjechał 
Switalski do Sejmu

Podobno zoslalo ustalone, że. zoslanie on 
w ysunięty  na m arszałka Sejmu W edług infor

Tow. Liebertiian poważnie chory.
W iE c flo m o ś t i  o  w ię ż j n ia c |j  w  G r ó jc u .

WARSZAWA. 2(5. listop. (tel. wł.) 
W (irójou! znajduje się. nic dziecięciu 
więźniów, jak pojir/cdnio doniosły ga-̂  
zety, tocz dziesięciu1, jjonieważ jest je­
szcze1 b ])os Sawicki. Przedwczoraj 
dowieziono została więźniom żywność.

Z powodm choroby nerkowej tow. 
Eiebermana. w paczce przeznaczonej 
dla niego, zamiast jabłek i chicha

zyskała tylko endecja, klóra kroczy 
nym mars/cm, ku j)r/yszlości.

sil

znajdowały7 się winogrona i hiałc pie­
czywo. Jednak zarząd więzienia nic 
jirzyjąi paczki dla Iow. Eiebermana, 
oświadczając, żc. jest on bardzo /iowa- 
rn/et chory na nerki, i nie może nic 
jeść bez zezwolenia lekarza, kióry co­
dziennie odwiedza go czuwa nad je­
go djolą.

1? poseł Korfanty znajduje się w 
więzieniu w 'Mokotowie i choruje na 
arlrelyzm. (.órec jego, która obetnie 
przebyw a w Warszaw ie nie pozwolono 
widzieć się z nim, jak również nie u- 
d/.iólono żonom 1). posłów, pozwole­
nia na widzenie się z myięzionymi w 
( i ró j cni.

P-ez. l o ś c i c k l  na nolowLRru.
WARSZAWA. 2(5. listop tel. wl.) 

Prczydcul Rzjililcj wyjechał wczoraj 
do Wisiy na Śląsku (aeszyńskim, gdzie 
spędzi kilka dni w jialaciu myśliws­
kim Komory Cieszy ńskiej

macy j, j ikic k rążą  w  Sejm ie, pnlk . S ław ek 
/.ustanie w ybrany  prezesem  klubu i on także 
będzie m ianow any prem jerem , gdyż m arsz 
Piłsudski zaraz po ukonslyluow aniu  Się Sejmu 
m a zrz.ee się prem jeroslw a.

—o—

WYUIĄtr Z PROTOKOLP WSPOLNRGO 
z ilm a 17. XI. 11X10 r.

Sąd okręgowy W ydział \1  karny we I.wo- 
wie v> śm ^syie konfiskaty N r. 261 czasopism a 
p. 1 Dziennik T.udowy" z dały  Lw ów. dni.a 
PS listopada IfftO r. do Sy gu. Vi 1 Pr. 3 U /3 0  
na posiedzeniu tuejaw uein  w dniu 17 listopada 
1380, po w ysłuchaniu  zdania P ro k u ra to ra  Sądu 
okręg, we Lwowie poslauaw ia : A uznać za 
uspraw ied liw ioną dokonaną dnia 12 lislopada 
1920 przez P ro k u ra to ra  Sądu okręgow ego we 
Lwowie k u n fi.sk dę czasopism a p t I)/.ieiuiik 
Luilow ' Nr. 261 z daty  Lwów. d. LS. Xt. 
1920 r. zaw ierającego : if  w art. pt ,.1 undusz 
so lidarności'' w eatosi i w raz z ty lu lem , — 
%) w  irl. pt ,,Atiusla w ru in it w nslępie od 
s t ó w  ,.l wów  di) ,.w Polsce", 21 w artyku le  
pl ,,Rdzie, ubezpieczenia robolników  na s ta ­
ro ść '1 w  ustępie od słów  I co da le j"  do „cho ­
rych i t d .‘‘ — znam iona ad 1 ' wTystępku  
z p a r  210 lik. ad 2) 2 w yslępku z par. .200 
tdc. zarządzić zniszczenie całego nak ładu  i w y­
dać w  myśl par. 196 pk. zakaz dalszego roz­
pow szechniania tego pism a drukow ego.

Zarazom  w ydaje  się odjww iedzialneinu 
redak to row i tego czasopism a nakaz, by orzecze­
n ie n in ie jsze um ieścił bezpła tn ie w  najbliższymi 
num erze i to na p ierw szej stron ic . N iew ykona­
n ie tego nakazu  jm ciąga za sobą następstw a 
przew itlzinne w  § 21 ust d ru k . z 17. XII. 1862 
02 . j). j). Nr. 6 /1862, tj. zasądzet)io za p rze­
kroczenie n a  g rly w n ę  ilo 100 zł. -  1P 1 chy­
lić zarząnzoną przez P ro k u ra to ra  okręg, we 
I wowii. konfiskatę wo w spom nianym  pod l i  
czasopiśm ie art.. pl. „Męska© stanow isko urzę­
dników  na Śląsku" w ust. od slow  „koleuzy 
urzędnicy" do końca. — U zasadnienie Ad X) 
Ogłoszenie, d ruk iem  wymwimmogo wyżej a r ty ­
kułu i ustępów7 artyku łów  mu na celu szerze­
niem fa lsw w y th  wieści zb ierać sk ładk i na od­
szkodow anie d la  osób ukaranych  przez w ładze 
ailm m istraey ,ne, ad 2) i .2) pobudzać do 
w zgardy i nienaw iści przeciw  w iadzom  uilmi- 
n isuaoy jnym  w zw iązku z ich zarządzeniam i, 
eo odpow iada znam ionom  tid U w ystępku 
z par. 2 tO uk . ad 2'V>) w ystępku z p ar 300 
uli. — \d  10 W ym ieniony IO arty to il nie za­
wierza znam ion żadnego czynu ssirygodnci a. — 
Za zgodność •: Janow ic/., si sek re tarz .
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Jak się utwardziła dyktatura wiuska?
Wspomnienia naocznego świadka.

Wygnaniec włoski A. T'., który w 
czasie słynnego marszu na Il/ym z 28. 
października 1922 był sędzia we Wło- 
szecłi i naocznym świadkiem tego wy­
darzenia, podaje ciekawe szczegóły, 
jak siq rozwijał ruch faszystowski.

Ruich faszystowski, powstał w r. 
1919, głównie wśród żywiołową "które 
przekładały życie awmntumieze nad 
poważną pracę Zrazu1 faszyści chcieli
znieść monurchją, pozbawić kościół 
wszelkiego wpłi/wni mi sprawi/ świec­

kie,
proklamować Gabriela d ‘ Anmizio pre­
zydentem republiki, a Mussoliniego 
premierem rządu1.

I)' Anunzjo 12. września r 1919 
obsadził miasto f iume przy pomocy 
swoich legjonów Mu.ssolini był pod- 
ówczas właścicielem dziennika „II 
Popolo d" Italia", który znajdo wad się. 
w  bardzo przykrych stosulnkacli, o- 
łworzvł tedy zbiórkę. rzekomo na  
korzyść obsadzenia kiunie, która przy­
niosła 300.000 lirów, a suma la po 
części poszła na rzecz gazety, poczęśei 
na zapewnienie mu wyboru do parla­
mentu z Medjolanu. Mycsspłini manda­
tu  nie uzyskał, a otrzymał tylko 4000 
głosów,
kaszyści zwalczali niefylko kom unizm , 

ale wszelkie jHirlje demokra/yczne.
Ruch skierowany był głównie prze­

ciw kiasio robotniczej której pierwszo­
rzędną kwestją było zachowanie zdo­
byczy ludowych

Widziałem na własne oczy — pisze 
A. T , — jak znaczne części miast szły 
z dymem, szczególnie wr okolicy Bo- 
lonji, gdzie podnosił się czerwony o- 
pór, jak faszyści oblęgali i ostrzeliwali 
samolnii* stojące domy, htk wy [jędza li 
z nich lokatorów, zakłUwalt ich, pod­
czas gd\ wtadzc obojętnie, palrzyły na 
to, nie mobilizując ani jednego czło­
wieka z załogi wojskowej.

Kiedy do władz sądowych napły­
nęły tysiące skarg na  faszystów,

tja faszystowska odbyła kongrels w  Ne­
apolu, przy udziale około 30.000 u 
zbrojonych faszystów, ale Mulssolini, 
siedział w iMedjolanie, by w razie nie- 
oiciania się zamachu znaleźć się bliżej 
granicy szwajcarskiej, dokąd chciał u- 
ciec.

Gene rał Radegliop dzisiaj faszysta, 
oświadczył gotowość zniszczenia w 
ciągu dwóch godzin całego ruchu fa­
szystowskiego, ale tymczasem król 
pertraktował z mężem zaufania Musso- 
linićgo, odmówił p odpisania dekretu 
na  stan oblężenia i powołał Mussoli­
niego do rządu.

DZIŚ WIELKI SZIAGIER 1O0% DŹWIĘKOWY
Potężny, nerwy szarpiący dramat »«p dczesny na tle zagsdnipri „ l a k a  z b r o d n ia  J e s t  

w ię k s z a ,  x  m iło ś c i  c z y  x r o z k a x u “ dra mąt w 16 aktach p. t.

N A  L A W I E  H A Ń B Y . . .
W  głównych rolach: Eddie Wowling, B. Mac Donald. Betty Compson. J. Brockman. Głęboki realizm szla­
chetnych uczuć i sk-ijnej grozy życiowej Przcpięki.e u  lodjP. B tety. Doskonałe sytuacje komiczne. 

Bajeczne typy -  UZUPEŁNIENIE: PR Z E PIĘ K N A  REW JR DZIECI.

Powyborcze aresztowania aa Pomorzu.
WARSZAWA. 26. liston. (te] wł.) 

W Toruniu aresztowano członka Str. 
Narodowego, Wierzbowskiego, działa­
cza NPft. llildCbrada i zast. przewo­
dniczącego Komisji Wyborczej — .Ma­
gierę. Aresztowania te pozostają w

związku z ubiegłą akcją wyborczą.
W ł o rum i przeprowadzono re­

wizję w  Administracji „Słowa Pom or­
skiego" organu Str. Nar. oraz w mie­
szkaniach redaktorów tego dziennika: 

i Madejskiego.K anarowskiego

W  R o s j i
WILNO 26 listopada. — (P. A. T.). 

Dziennik wileński podaje wiadomość 
z Królewca otrzymaną, telefonicznie od 
własnego korespondenta a datowaną 
2 1 b. m., że w Moskwie panuje zu­
pełny spokój

Sklepy są otwarte, a ruch na  uli 
cach normalny. Niewiadomo jedynie

rząd wydał anmesłje^ pozostawiając 
ich na wolności.

Dzisiaj stoją na czele parlji (Ralbo, 
de Vechi, de Bono ilp.) Każdą zbro­
dnię [jojydniało się „dla celów n a ro ­
dowych _ Sprawiedliwość, sądownic­
two, władze bezpieczeństwa zeszły na 
sprawy śmieszne i nieużyteczne.

Dnia 24. października r. 1922 par-

„V E N U S “
atelier iotoęr. z okazji przenie­
sien ia  na ul. AKADEM ICKĄ 24 
T el. 37 08  obdarza k ażd tgo  foto­
grafującego s ię  przez m iesiąc  

grudzień pięknem  i podarkami

l a w y  s lS ir :  y m l  p r o c e s  w
Znana ajencja tełegraficzna „United 

Press" przynosi z Moskwy wiadomość 
o nowym olbrzymim procesie w Za­
głębiu Donieckiem, który rozjioczął się 
onegdaj. Głównym oskarżonym jest 
niejaki Ramzin, ponadto wielu inży­
nierów oraz działaczy — wszyscy pod 
zarzutem sabotażu j zdrady sianu.

W związku z oskarżeniem, wyto- 
czonem przeciwko Ramzinowi i in­
nym. aresztowano dotycliczas około 2 
tysiące osób. \

Akt oskarżenia, zarzuca siedzącym 
na lav ie oskarżonych i aresztowanym, 
utworzenie organizacji [jod nazwą 
„J’art|i przemysłowej", która [wstawi­
ła sobie za zadanie sabotaż gospodar 
czy w sowietach

W akcie oskarżania, zawarte jest 
twierdzenie, iż „przemysłowa partja" 
w -Sowietach za pośrednictwem gen. 
Kutie)X)wa w Paryżu, utrzymywała

bliskie stosunki z rządem francuskim, 
oraz z wpływowemu sfe rami w Angtji,. 
stawiajac sobie za zadanie „zbrojni 
napad na sowiety".

W dalszym ciągu akt oskarżenia 
prokUratorji sowieckiej podtrzymuje 
tezę rozgałęzionego w całej Europie 
spisku przeciwko sowietom, przyczem 
wszystkie państwa europejskie prócz 
Niemiec, miały wziąć rzekomo U d z ia ł  
w zbrojnej interwencji.

W ak< ie oskarżenia figurują naz­
wiska wszystkich niemal polilyków e- 
UrojKijsk.ch, jak również magnata naf­
towego Delertinga i sławnego jmłko- 
wnika Lawrenee.

Rozpoczęty proces zostaje przez 
rząd sowiecki bardzo szeroko wykorzy­
stany w celach propagandy stycznych 
a jego przebieg będzie komunikowany 
ludności p r /y  pomocy megafonów, ra 
dja i kinematografu.

T o 1  o w o

I  aszyści, którzy do tego czasu nie 
oddalili się z Neapolu, wsiedli do [wy­
ciągów, które un dano do dyspozycji 
i wysiedli dopiero o 10 kilometrowi 
przed Rzymem, by rozpocząć „pie­
szy marsz" d(o słoiicy.

Mussolini przybył dopiero w 
trzy dni po tern pociągiem pospiesz­
nym w sleepingu, przyjęty wśród owa- 
cyjnyeh okrzyków zwolenników swo­
ich zwolenników i przez króla.

Oto pełna sławę historja ..marszu 
na Rzym.

— o —

Są „parlam en t) . w  których  zasiadają  no- 
słow ie nie tyle w yiirani ile 'dobrani TAk jest 
nap rzy ldad  \vc Włoszech J>od d y k ta tu rą  Mus- 
sofinlhgb.

Poniew aż o W iszpanji teraz głośno, pow tó­
rzę za jednem  z pism w arszaw skich urvw ek 
z książki Santiago Alby !>od ly t. „ llis to ire  dc la 
D ictalure en Espagffle . — ' V. uryw ku tym  
jest m owa o h iszpańskim  ministrze" spraw ied  
ii\vo.ści z.a d y k ta tu ry  P rim o de ] tiv c ry :

„Spraw iedliw ość jest p ic w s z ą  podstaw ą 
s|K)leczeńsiw nov ,oż\ tuyeh. W szysikie narody  
cyw ilizow ane dok ładają  najsiln iejszych (starań, 
aby  w ym iar p raw a i spraw iedliw ości uczynić 
dobrze, zorganiz.owauym  i szybkim , uw olnić 
go z pod  w pływ ów  nam iętności a przez nieza 
leżność w ładzy s ą d o w e j  duc rękojm ie rzeczy- 
wfptffib p raw ' obyw ało  s k u li .  R ząd dykta tora  
(tflko ją  zaciem niał i wtj.szt/dzcd. łć  ciągu xis-  
ściu d ługich  lał lim zpan ja  ig ła  poza rządam i 
prawa. Dla rządóy. dyklśdiuy nie istn iały  ani 
kodeksy, ani pi-zepisy p rocedu r) W rzeczywi­
stości is tn ia ła  jedyn ie wola dgkłatora , wvkonv- 
w ana przez jego popleczników . Rzadkie były 
w ypadki, v k tórych trj b an a ły  i sędziowie 
ośm ielali s ą  ferow ać w yrok i' przeciw  jego 
woli a  w tedy spadał na nich szybko bicz w ła­
dzy naczelnej, jak  n a  sędziego ' P render Paa- 
do n a  prezesa Sądu Najwyższego Bonaw en­
tu rę  M unor o raz  na tylu innych..

W śród osób w  bezw arunkow ej służbie 
u d y k ta to ra  nic było poslaci w strętn iejszej niż 
jego pachołek  z m inisterstw a spraw iedliw ości 
(.son g a lil du m inislere de. la  jiisliee). k tó ry  za 
cel sw ó; uw lżał ukryw anie. pod toga. sędziów 
sk ą  cynicznie nagiego sianu  praw , zawieszono 
w Iliśzpan ji moc uslaw  ' i przepisów  poręcza­
jących  niezależność sędziów

W ten sjłosób ich aw ans przeniesienia i 
w ręcz sam opozoslaw anie w zziwodzie sędziow- 
Sn.im by ły  zawdsjc od rządu  < lyklatur\, szczo­
drego d li  u s lu żm ch  a okru tnego  d la  sum ien­
nych, p raw ych i uczciwych

i owo czerw ony o- 
w oiu-gdajszym nu-

co się dzieje za .nurami Kremla. Wia­
domość o rewolucji pałacowej jest 
bezpodstawną.

Woroszę*łow stoi całkowicie [jo st.ro 
nie Stalina i wspólnie z nim stłumił 
objawę' niezadowolenia w ann ji  i flo­
cie. faktem  jest, iż t-rb komendantów 
korpusów' zostało zwolnionych ze sta­
nowisk a kilku e/łonków sztabu gene­
ralnego aresztowano

Co  opow lade b s^stronny  
Świadek.

WARSZAWA. 26. list. (Pat.) Prze­
jeżdżający na u rlop  do Berlina jeden 
z korespondentów niemieckich w 
Moskwie, scharakteryzował w sposób 
naslępnljacę sytuację w sowietach

W ullnegły piątek Moskwa pod ka­
żdym względem przedstawiała swój co­
dzienny wygląd, a przebieg ostatniego 
tygodma bynaj mniej nie wskazywał na 
możliwość nagłego pr/ew rolu  Nie jest 
jednak wę kluczono, ze alarmujące po­
głoski [jowstały wskutek, walk toczą­
cych się z.a kulisami rosyjskiej parlji 
komunistycznej. Należy przypuszczać, 
że za tymi kulisami przyszło ponownie 
do spisku. Opozycja, która uległa osła­
bieniu nie została przecież pokonaną, 
Liczba zwolenników z jednej strony 
Stalina, z drugiej zaś Rykowa, Rueha- 
rinu i Tomskiego nie da się Ustalić.

Daiej korespondent niemiecki prze­
strzega przed przypisywaniem zbyt 
wielkiego znaczenia objawom niezado­
wolenia [HJŚród chłopów i robolmków 
Zdaniem korespondenta przy ocenie 
sytujacu w Rosji nie na l“żv zapomi­
nać, że i opozycja obecna składa się 
z bolszewików, a nie leży w jej zamia­
rach obalenie rewolucji.

Z ru b ry k i m ojej , To 
łów ek cenzorski skreślił 
m erze cąły początek i zakończenie. Nie, to 
nic. Nbi sąd  z panem  cenzorem  nie (Jołdę, bo 
nie w ygram

P o/w olę „sobie jednak  pow tórzyć to,' :Co w 
^Lw ow skim  K urjerze P orannym  było w czo­
ra j w ydrukow ane a m eskonfiskowim e... .Test 
to p rzedruk  z „R obotnika k ló ry  po ukończo­
nych w yborach  n ap isa ł .

,Z kół sp iry lyslów  zapew n ia ją  nas. że 
w śród  w irlu  depesz, hołdow niczych, jakie otrzy*- 
mali o sta lu io  kici-ownicy ! „pom ajow ego" sy- 
siem u rządzenia z okazji ,zwycię.slwa“ wy­
borczego zna iduią s ir  trzy  depesze z tam tego 
św iata, ć m ianowicie

1) „R ekord wzięty — N apoleon III. hnpe- 
ra to r“

2) „W inszuję niestety  byłem  oszezędniej- 
szy — S lo łyp in“ .

3) „P ostęp  w idoczny, nic w padłem  n a  wiele 
pom ysłów  — Hrabia* B adeni1'.

W tyn sam ym  num erze •„R obotnik ' zamie­
ścił notnlkę ])l.ł«śMiłc sjx>lkanic“ :

„Posicdzeaiie I ł r  B. E u rly u i się podnosi. 
W chodzi ks. Zongoltowicz i spo tyka się we 
drzw iach z arcyb. Kow alskim .

Ks. Zongołfowiez ta to ty?
Arcyb. K ow alski: ta lo ja !  tia pan r-ałiui 

takoż tu ' '
Babin I.cwin k łania się uprzejm ie : jeden 

jest B B., ale trzech jcsl ]jroi'okóv. j ''g o ".

Groch z kapustą
c z y l i

Ieitynk3«rńinyeii edmlanach
• WARSZAWA. 26 łistop (tel. wł, 
W kuluarach sejmowęw.łi krążą [togło 
ski, że; klutj parlameaitarny 1>. B. po 
dzieli się. na rozmaite; frakcje, z kić 
rycli największym, ma być KMIj Pracy 
Pańslwovvejp1gru|iiijąey w sweni łonie 
element l zw. pulkownikowski. Dru­
gą liczebnie najsilniejszą grulpą ma być 
Klub mieszczański, Trzecia grupę sta­
nowiliby ludowcy, czwarty byłby Klub 
l zw. narodowych socjalistów, piąty 
objąłby ugrupowania gospodarcze, -— 
szósty zjednoczenie wrsi i miast, 
siódmy zachowoi wczy.

N'ależęr przypomnieć, że w poprze­
dnim .sejmie klub san acyjny rozgałę­
ział się również na szereg frakeyj.

Jak to hyio podczas wyburów ?
,Chwila" dzisiejsza donosi, że prze-

Zuritkszenie izybiiości pociągów 
osobnwfcli.

WARSZAWA. 26. listojj (teł. wł.) 
Na ]HisievlzeniU Komitetu Eksploata­
cyjnego fbiństwowej Rady Kolejowej, 
dvr. <łe[>. ruchu oświadczył, ze w cią­
gu1 roku tego da się [joduieść przecię­
tną szybkość pociągów [tospitlsznych 
z 65 kim. do 80 kim. na godzinę 

Również, pr/yspieszone i skrócenie 
bbgu [MJi.iagć/w osoliowycłi zwyczaj­
nych będzie miało szczególną, wagę, 
pod kątembyyjmwuidzema walki z. [kon­
kurencją autobusową, którą w coraz 
silniejszym stopniu odczuwa kolejni 
ctwo.

— a —

w fEadja
27 li sto juda
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Aresztow anie  handlartry ż w y .n
tnw aire  m .

WILNO 26 listopada. — (P A. T.). 
Patrol k. O. P. zatrzymał n i odcinku 
granicznym f  iii]JOvyice, dwóch handla­
rzy, którzy uprawiali swój proceder 
na terenie Niemiec i Polski.

Obaj zostali aresztowani w chwili, 
gdy .i aiow ali w sposób nielegalny 
przekroczyć grania  polską i przedo­
stać się na terytorjUm Litwy

ciw sekretarzowi gminy Zniesienie, 
(przyłączonej do Lwowa) Liszce zo- 
stałęr skierowane doniesienia karne 

Wedle wygotowanych doniescu  
karnyełi p. KiszKa znieważył czynnie 
męża zaufania listy :nr. 14 p. Hermana 
WoIdfuLssa. w czasie, gdy tenże brał 
udział w r.zytmośeiacit komisu wyboi 
c/ej przy wyborach do sejmu 16-go

b. m Kiszka w oltecności członku w 
komisji ku}>nąl [>. Wohllussa, a na 
slę[jnie obrzuci! go stekiem obelg.

Pozatem doniesienie wygotowane 
zostało przeciw p. Kiszce; w tym kie­
runku, że w c z a s ie  wyborów, groził 
wyborcom żydow skim  rewolwer cną u 

: Il u : .. „ .-.a. spj,)ilić dosiluj;i,c lcłi 
zanicc.li ania 
1 Lete.

w ten sposób 
oddania głosu na listę Nr.

Pięciogodzinny dzień pracy
dla urzędników  państw ow ych w Am eryce.

dla urzędników pań-N()W\ YORK 26 listopada (Pat.) 
Prezes komitetu wykonawcz-egc partp  
narodowo- dtmiokratyezuej, Nhouse w 
wyrgłoszonem w Newark przemówieniu 
domagał się wprowadzeńm 5- goozin

nego Im a  pracy 
stwowycłi

Miałoby to być [jitmwszyin kiokiem 
do przyjęcia zasady 5- godzamic._o dn*^ 
jjracy w całych Słanach Zjdrinoezon.
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Marjusi Marzyński. — Puuzitek o godzinie 3-citj, bilety i karty wolnego wstępu nieważne.

Ponowna rozprawa skazanego na śmierć.
W dalszym  ciągu rozp r iwy zeznaje jako  

św iadek H ryń  Zadolym ny Św .adei og ran icza 
się do szczegółowego opisu  sytu icji. z jakiej 
pad ł strza ł, tudzież i  antagonizm ach m iędzy 
m łodym i, a s ta rym i Mówi rów nież /u d o ty m u y  
o jak im ś włóczędze. który siedząc z M ichałem, 
dow iedział się od niego, że m ordu  mi Zado- 
roznyrn dokonał on sam . a nie Kawek

nowości! liowości!

Księgami La-iomi
Lwów. ul. Szajnach} I.

LANDESBF.RGER
Slega sprawiedliwość . . Z t  5 —

LUDWIG ii ;
Ameryka w 2 tom. . . Z ł  2 r — 

MtóCINKIE. W1CZ
Tajemnice ekranu . . Zł 9 —

Na prowincji} wysyła się książk: za 
douczeniem porta.

Autobus wraz z pasażerami
w p a d ł  d o  P e l t w K .

1 kobieta zabita, 4  o so b y  kontuzjowane i ranne.

W czoraj, o godz. 6 w ieczór, za ro g a tk ą  Żół­
k iew ską w pad ł au tobus do ReJtwi, przyczcm  
poniosła śm ierć jadąc i w nim  kobieta.

Był to autobus 1’o litechniki, który codzien­
nie dw ukro tn ie  k u rsu je  m iędzy D ublanam i a 
P olitechniką, przew ożąc profesorów , studentów , 
oraz funkejm iarjuszy Akadem j i Rolniczej w
I)nb łanach.

W czoraj w ieczór w  uiLobusie zna jdow ało  się 
8 osob. W k r \ t ' cznym m om encie od strony  
Zboisk nadjechał' nńy autobus. Zdaje się, że 
.zoler Stanisław  Biedy zoshd oślepiony silnym  
reflek torem  nadjeżdżającego autobusu, lub też

doznała potłuczenia n a  nosie i szczęce, Lwa 
M azurków na odniosła ra n y  na nogach i rę ­
kach, szo fer Biały został poraniony i  kon tu ­
zjow any, o raz w ójt z D ublan. J. I.-achowski; 
doznał licznych kontuzji.

Na m iejsce w ypadku  przybyła s traż  pożar­
na, o raz Pogotow ie r a t  Białego, jako  najciężej 
kontuzjow anego odw ieziono do szp ita la , inni. 
po zaopatrzen iu , pozostali w  opiece dom ow ej.

A utobus [Mwostawiono n a  m iejscu aż do 
przybycia kom isji, k tó ra  ustali p rze czn ic  ka­
tastrof}

N astępnie zeznawali św iadkow ie I u.szez i 
Iwan Hnidec. Zozi m ia ich nic b; ly jednak 
w ielkiej wagi

Przesłuch iw ana /.ieliń.sk • Anna. narzeczo­
na M ichale ośw iadczyła, że Michał spędził 
u niej noc krylycznego dnia. o m orderstw ie nie. 
nie mówił

N aslepny  św iadek N a r  ja  lw an im .i w yjaśn i­
ła. że n aza ju trz  po m orderstw ie zb inn jąc . 
drzew o w  legie z Paw han słyszała, juk ton 
o sta tn i w yrażał s.ę o ZadoCożnym h. przychyl­
nie i dziw i 1 się, kto mógi go zabici

O św iadczenia D m ylra 1’iastnna  i Iln idcca 
Jozefa sp row adza ją  Sie do lego, że M ichał m iał 
ośw iadczyć, że gdyby go obciążył w zezna­
n iach Paw cl. to "odebrałby sobk  "życie.

Świadek Maks; ni llnid('c opisuje ty lko prze- 
bieg akcji do czasu, gdy /u d o ro ż m  wyszedł 
z kooperatyw y.

.lewka Hnidec. żona Paw ia, w zczm miach 
sw ych tw ierdzi, że Michał Ilnuloe byl sjnaiwcij 
m ordu, a nic Paweł, do czego sic jei z resztą  
przyznał.

Na poprzednich przesłuchan iach  sv iudek 
im’ zeznaw ał lego. raz że n ik t się jej o lo m e 
py tał, u drugie, z obaw y przed zem stą.

Dzis dalszy ciąg , rozpraw  i .

T r  rozwiązaniem Rady miBjs.
spad ł z w ysokości 5 m elrow  do^J^ełtw i. Mm J C r a k u w i U
m entaln ie sw .allo  zgasło i rozleg li się jęki 
i przi rażliw e krzyki jadących . l’rzechodnir !>o 
śpieszyli z pom ocą i pomogli o fiarom  k a ta ­
s tro fy ’ wy d o b \ć  się z lutobusu, k tó ry  przodem  
z.a-yt się' w  dnie Pcłlw i. O kazało się wówczas, 
że '30-lelnia żona szew ca z Dubkui, ’i  Mań 
kow ska, zm arła  w skutek  doznanych obrażeń, 
absolw entki Politechniki l ła u n a  T rąpczyńska

Śmierć sfożp j i dziewczynki poti kołami pociągu.
Ma przejeździć kolejowym w Ło­

dzi zdarzył się onegdaj straszny wypa­
dek, który pociągnął za sobą śmierć 
dwojga osób

'Mimo spuszczonego przed nadej­
ściem pociągu1 szlabanu przy ul. Sreb- 
.rzyńskiej jakaś kobieta z kilkuletnią 
dziewczynka.., nie zważając tlą sygnały, 
Usiło w ała prze bied z tor.

W chwdi gdy kobieta la i dziecko 
znajdowały się n a  lorze, nadjechał po­
ciąg. Maszynista na  widok kobiety z 
dzieckiem, przechodzących przez tor, 
asiłowat zatrzymać parowóz, jednakże 
nie udało nut się zahamować na miej­
scu

Pociąg udało się maszyniście zatrzy­
mać dopiero po przejechaniu! około 
150 metrowy płOic/em z pod kół wydo­
byto zmasakrowane zwłoki kobiety i 
dziewczynki, które pociąg wlókł za so- 
l>ą na przestrzeni przeszło 100 metrów 
Lekarz pogotowia ratunkowego stwier­
dził m omentalną śmierć dwóch ofiar 
wskutek pęknięcia podstaw czaszek i 
zmiażdżeniu klatek piersiowych.

Jak Ustalono, zabitą kobietą jest 27- 
letnia Mar ją  Kowalską, sluiżąca u p. 
Szczepańskich, zabitą zaś dziewczynką 
5-Mnia Mar ja  Szczepańska, która wraz 
ze służącą udała sic. do sklepu po buł­
ki.

fłailo! - pnie tl»ładza“, niech p n  w  przesadza!
Kiedy s io s trą  .łanu i Tom asza Goroniów  

znalazła sob ie kaw alera  i w ypraw iała  za rę ­
czyny, nawet b u ry  zan. irsty new skie byty pi- 
laue, tyle. pękło w tedy bulclek  ..begie" i ^.bro­
w aru

Cóz z tego, zap y ta  każdy, żc gdzieś, na 
.przedm ieściu obchodzono zaręczyny.

Zwykł-i to  rzecz.
N aw et w  [akieh cię/.kicli jak dziś czasach, 

n ie  w arto  o leni zaraz p isać, w ięc m uszę zgór, 
up rzed z& y że  nie o to  chodzi. Chodzi o oryg i­
nalny  i pedagogiczny fak t, co dzieje się. gdy 
zabardzo  zapialrzy się ktoś n  butelkę.

Otóż w skutek  za jia lr /en ia  się  w  butelkę. ]x>- 
b ih  się dw aj ludzie, a raczej [Milicjant i ezl > 
wiek nie znaczy to, by  po lic jan t n ie  b y ł 
•człowiekiem, ale chcę podkreślić . że ten c z ła | , 
wiek, s łab e  i zw yl.łe śm iertelne stw orzenie, 
/m aglow ał* au ten tyczną „w ładzę".

T ru d n o  w p ro st uw ierzyć, jakim  sposobem  
się  to  stało , b ak i, żc sta ło  się, ( lioć p rzy  w v- 
d a tne j jm m ocy dębow ej deski, w yłam anej z 
u b ikac ji, oznaczonej ilo czy n em  cy fry  — żna 
hej w tizyce jako  punki zam arzan ia  w ody.

A było" to ta k :
Gdy po su te j libacji rodzina Horoniow  szła 

n a  spoczynek, Jan  i Tom asz udali się do 
m iasta  Tu zaszczycili swem i osobam i „K a­
w iarnię w enecką", zw aną [lopulaniio  w gw arze 
przedm ieścia .W yryw aj".

O czyw ista n ie  w yszum iała im jęszcze z gto- 
wy w yp ita  czysta i lirow ar, to  loż zachow y­
wali się w sw oisly im s)M)Sób, lo znaczy lak. 
że aż zw abili p a tro l [Milicyjny

W iecie sam i, że nic mogli się ucieszyć Go- 
roniowio, z lej w izyty, zw łaszcza, ze ‘ k a ż d . 
z nieb baw ił jednocześnie sw o ją  „m ad m aseł".

A tu w ładza czepia się ich. Poprostu  nic 
pozwą! i ucieszyć się- z rac ji Airę.czyn siostry  
Hozum c się, znieść tego nie m ogą, ani zroz.it 
m ieć, dlaczo jo każa im  zachow yw ać się cicho, 
g d j im  dziś w łaśnie chce się krzyczeć.

Mówią naw et, choć  m oże z.a głośno : „P  miu 
w ładza, niecli pan nie p rzeszkadza" — mi- 
pr< in o , potićja, ja k  policja , chce żaby było 
cicho W tedy to fan Uoroń. większe .'.kozak 
niż Tom asz, ch o ć  ty lko siedm  razy kapany, 
wobo< jedcnasti lir ita, wyszedł nu chw ilę i 
w róiał  ̂ rócił nic sam  ‘ lecz z deską dębo- 

— Podchodzi do najb liżej stojącego poli­
c jan ta  i nęc go [M> głow ie.*

Popłoch, zam ieszanie, a J . .11 z. deską, jak 
k-auiŁon z oślą szczęką b ije  w innych i nie- 
w nm ych Najwięa ej o fia ro w ał się  do [M ilicjanta 
k tó ry  go uciszał Zopenownił v,icc „w ładzę"

lak  dokum entnie, że. w ładzy  n ie  czuła k ani 
w  tylnych, ani w p-zednich  m iejscach i osiadł 
na biurach w Brygidkach.

O negdaj. ukoronow ali han lej sław nej butaiji 
była rozp raw a sądowti. Jan a  ukarano  jćstny raz. 
dostał tylko 1 m iesiące w ięzienia, gdyż adw o­
kat Billi t Jan w  sw ej krasomów-czośei dow iódł, 
żc n iw c l w idom e zii iki na . ciele wkidzN nie 
pow inny  obciążyć w inow ajców , tak, j a k 'n a  to 
zasłu >\ li, gdyż byty przyczyny radości rodzi­
ny Goroniow

T om asza uniew inniono i dzielą go nadal 
jeszcze dwie kar> od fa ta lnej trzynastk i.

KRAKÓW. 26. łistoj). (lei wl. —- 
Wr najbliżs/ym czasie ma być ro /\ .  ia_- 
zana w Krakowie Rada miejska, a ko­
misarzem rządowym ma zostać obecny 
prezydent miasta Rołle. :

Po iniesiiŁcy komisarz rz;[doivy 
Rolkę ma przejść na emerytujny a w 
następstwie po nim zostać ma komi­
sarzem dr Kaplieki.

ZdBFtEnie pociągów na stacji Im
WARSZAWA. 26. listop. (tel \vł.) 

Wczoraj rano na  stacji Łazy manewru­
jący [Miciąg zderzył się z wchodzącym 
na stację pociągiem towarowym Sku­
tkiem zderzenia rozbite zostały dwa 
wagony- cysterny, jeden wagon kryty 
węglarka. Wypadku, z ludźmi nie było.

Parane dla ubugiek
U&hwaty M ag istra tu .

Ma wczorajszej sesji Magistratu u- 
chwalono m. m. rozpocząć z dniem 
1. griuinia akcję rozdawnictwa cip 

■pte, strawy dla najuboższej ludności 
Lwowa i wypłacić na ten cel Zarządp- 
w Schroniska dla bezdomnych. Bra­
ci Albertynów zaliczki po 1.500 zł., 
podwyżs/yć opłaty za komórki w 
chłodni miejsk z 8 na 10 zł za 1 m 
kwr. a za tiaki w przedchłodni 35 igr. 
zaa dobę. Uchwalono dalej wydzier­
żawić Korpusowi Kadetów- grunt miej­
ski na Wólce o pow. 2 ha, na urzą­
dzenie p h  walni, kortów" tennisowych 
i strzelnicy małokalibrowej za czyn­
szem 50(1 zł.

iklhi proces komunistyczny
w S ibd icach .

W:\IiSZAWA. 26. listop (tel wł.) 
W Siedlcach rozpoczął się w'czoraj 
proces przeciw 2 1 osobom, oskarżo­
nym o przynależność do partji ko­
munistycznej i działalność anh  pań­
stwo w ą.

1’odczas we/.orajszcj rozprawy do­
szło do dwu incydentów. Mianowane 
jeden z oskarżonych, Głuszka. zauw-a- 
żywszy n a  sali sądowej urzędr ika po- 
iicji sledezcj wzniósł okrzyk: „Precz 
./ kalem Ł 1'który to okrzyk powtórzyli 
inni oskarżeni. — Do drugiego incy­
dentu doszło w czasie przesłuchania 
oskarżonego Metery, który usiłował 
wygłosić przemów-icuie anlypaństwo- 
w'e. Ro/.prawa jiotrwa jirawdopodo - 
łmie! trzy dni.

Al Gapone aresztowany.

A m erykański król [wzc.stę[K'ó\v i łwrśfct sze­
roko rozgałęzionej o rganizacji p rzem ytn ików  

— p— — — . alkoho lu , Al Ga[X)iie, zosta ł w  Chicago areszto- 
m w any. — Minio licznvełi zbrodn i, pcniełiiioiiych

C a f e m n i c a  g ł ę b i n  m o r s k i c h
sy o b o d u ie  w sw ej luksusow ej [Misiaillo.śc.i w  
Kali fo ru j' — o czein obszernie p rzed  k ilku  

dn iam i inform ow aliśm y.
Blędneni jest pojecie, jakoby ba­

za dobę, Uchwalono dalej \vvdzier- 
było li tytko przez nurków-.

Murkowie mogą się pogrążyć w- głę­
binach morskich najwyżej do -150 m.

Dalej ciśnienie wody nie pozw*ala 
|UŻ na żadne prace. Do większych głę­
bin używa się specjalnych aparatów, 
które wjkouywUją pracę ludzką pre­
cyzji j nic.

\\ielkim środkiem pomocniezym 
jest termometr morski, zajiomocą któ­
rego można badać tem peralun morza 
na wielkich głębokościach Termomctr 
tcn znajrhijc się w gilzie, która wy­
trzymuje’ ciśnienie 1000 atmosfer.

Można więc nim mierzyć tempera­
turę na głębokości 10.000 m. nawet. 
Termometr ten jest tak dokładny, że 
wska/Ujd nawet setną część stopnia. 
(Równym jednak aparatem badaczy 
głębin' morskich jest ołowianka. Oło- 
wianka zwisa na drucie cienkim, gru­
bości milimetra, zUpelnie taknnę^jakie 
są w jiianinie, czy fortepianie. Drut 
taki jesi nadzwyczaj mooiu Może 011 
unieść ciężar 200 kg.

Jak  wygląda dno morskie?

tOśrodka oceanu Ulantyckiego, mię 
dzy Afryką a Ameryką Poluilniową

wznoszą się na dnie m orskim  góry.
które są o wiele wyższe od Alp. — 
Z ty cli gór wyłaniają się nad powie­
rzchnię morza S-ta Helena. Tristan da 
Cunlia. St. Paul Rochs i wyspa Go- 
•Ujgm. Obok (yeti gór na (tnie morza 
rozciągają się głębokie doimy które 
mają nieraz do 6.000 111. głębokości.

Największa z dotychczasowi) zba­
danych głębin wynosi 8.250 m

Temperatura wody na głębokości 
kilometra pod rownukiem wynosi 5st. 
Pod 30 stopniem północnej szeroko­
ści już lOst. Jak wynika więc z lego 
wody na rov niku sa nieco chłodniej­
sze,

Złota w wodach .morskich jest b a r­
dzo niewiele. W jt-dm m ‘metrze sze­
ściennym wody morskiej jest jedna 
czterech tysięczna część miligrama zło­
ta. — Wiadomość ta prawdopodobnie 
nnartwi wielu fantastów-, którzy ohcie- 

1 liby na w-odzit morskie) zarobić mil- 
jardy.

Przykład dla nas.
Nkuniockie o rgan izac je  z a ro d o w e  w  tro sce  

o konsum entów  i w celu zwalczenia ciężkiego 
k ryzysu  gospodarczego w ydały  odezw ę, w lctó- 
re.j w zyw ają w szystkie organizacje, w  calem  
państw ie, w szystk ich  konsum entów  by

zorganizow ali w spólną w alkę z liieuzasa- 
duiouenii w yrokiem  1 kosztam i u trzy m an ia ;

b y  w spółdziałały  z koopera tyw am i w ytw ór­
ców  i sjMiż.Ywoów;

popiera li bezpośredni zw iązek m iędzy ro l- 
n ictw em , iirodukuja.cym środk i żysmo.ści a  lu ­
dnośc ią  spożyw ającą je ;

by  n ieustanną kon tro lą  cen [x> sklepach n a  
w si i w m ieście zabezpieczali się p rzed  w yzy­
skiem .

by  ,M)ró\vm w ali eony (kupua z cenam i sp rze­
daży, aby  zm niejszyć rozp ię tość eon |M>średnio 
tw a i t. d. i t. d ,

w  końcu, b y  m asow o w ciągano kobiety, 
u św iadam ia jąc  je  o w ielkiej doniosłości w spół­
p racy  w  iom doniosłem  dziele i w skazu jąc 
źród ła , gdzie to w ary  n ab y ć  możno łaniej.

W ten  s]H»sób niem ieckie organizacje zaw o- 
(Iowo s ta r ją  się w p łynąć n a  ożyw ienie gospo 
d a rs tw a  i usunięcie K ryzysu, k tó ry  jftst k ryzy­
sem konsum cii. O żywiwne konsum eji przez 
obniżenie een towarów ożyw i p rodukcję , zapo­
trzebow anie r ą k  do pracy .
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8EPER1JHŁ TEATRU WIEI KIEGO
środa, o godz. 7.30 wiccz. „Fiole™ z Moul- 

m a rtie" .
Czw-artek, o godz 7 30 wie.cz. „Aida".
P iątek  P rzedstaw ien ie zaw ieszone z jkiw-q- 

du  generalnej p róby  z „k o rd jm ia" .
Sobota, o gody 7.30 wiecz. „KOKDJAN 

J. Słow ackiego w  inscenizai ji L. Schillera. 
(P rzedstaw ienie uroczyste ku uczczeniu 1 OO-ej 
rocznicy P ow stan ia Listopadow ego). P rem jera .

Niedziela, p  godz 3.30 jiopoi. „F jo łek  
z M onlm arlre". (Leny zniżone).

N iedziela, o godz. 7.30 -wiecz. „Aida 
—o—

REPERTUAR TEATRU ROZMAITOŚCI:
Środa, o godz 7.30 wiccz. „D oro ta \n g e r ­

m anu".
C zw artek, o godz. 7 30 wiecz „D orota Anger- 

m ann".
P iątek, o godz, 7.30 wiecz. Dzwony z 'Oor- 

lK-villę“, (P renijcra).
SolK)ta, o godz. 7.30 wiecz. „D zw ony z Gor-

neville‘-.
N iedziela, o godz. 3.30 popoi Dzielny w o­

jak Szw ejk". (Ceny zniżone).
Niedziela, o godz 7 30 wiecz. „D oro ta Au 

g e rm a n u '
—o—

RFDERTUAR TEATRU MAŁEGO:
Środa, o godz 7.30 wiecz. „P erfum y m ojej 

żony"
Czw ariek, o godz. 7.30 wiecz. „P erfum y 

moje} żony"
P iątek , o  godz. 7.30 wiecz. „P erfum y m o­

je j żony".
Sobota, o godz, 7.30 wiecz. .Perfum y m o­

jej- żony*
Niedziela, o godz 7 30 wiecz. „Perfum y 

m ojej żony".
Niedziela, o godz 3.30 popoł. P ierw sza 

pani Selby". (Ceny zniżone).
—o—

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI
Środa, o godz. 7 30 wiecz. „C iotka K arola
Czwartek, o godz. 7.30 widcz. ^O p iek u j sic 

A m elją". (P rem jera). /n iz k i w ażne.
P iątek; o godz 7 30 wiecz „Opiekuj się 

A m elją" Zniżki ważne.

a A l HOC/YS'] I RRZLDSTAYYIEME „KOR 
DIANA" w  teatrze W ielkim dyrekcja  u ła tw ia  
udziela poszczególnym  zakładom  naukow ym  
znacznych zniżek Zgłosze-ii iaęodiiośi ic p rzy jm u­
je  se k re la rja t w  gm achu toalru Wielkiego co- 
dziem iie od godz. 10 1 przedpołudniem .

W  T E A T R /.l. 110/MAI POŚCI w- p ią tek  roz- 
iwczy-na doskonały  u lw ór P lam juelleia „D zwo­
ny z Corneyille".

DZIS OSTATNI lA M  DZIEŃ w NOWO­
ŚCI A( II, a zarazem  ostu lnie p rzedstaw ienie 
„C iotki K arola", wesołej farsy  B randona, z M. 
T atrzańsk im  w  ro li cioci.

„O PIŁK I .1 SJE AM1-.I JĄ..." ią rsa  J. Eey- 
deau, try sk a jąca  iium orcm , d an ą  będzie po raz 
pierwszy w w atrze Nowości w czw artek , dm a 
'27 1). in. z dyr. L. CzarnowTskim , (iuf.tne.rem, 
T atrzańsk im , C zarnow ską, C zajkow ską n a  czele..

pasa transm isyjnego, szerokości 5 cm., p raw do­
podobnie poOiodzącęgj.) 7 kradzieży. Osoby 
którym  Skradziono podobne pasy, m ogą ag no­
skowa ć go w p itic ji.

LAT \RXIA O F lU tĄ  NIEOSTROŻNEJ .1 a Z 
D \ . Ydolf l-reym.un, zam . przy pi. K rakow skim
i. 28, ja d ąc  ni. T rybunalską , zawudzil ,*) lal.u 
ilię, k tó rą  przew róci). w yrządzając/szkodę. oko­
ło Kit) zl. Po licja  pociągnęła do odpow iedzial­
ności Freym anu za n ieostrożną jnzdą.

Uil-SZTOWANi \  Z JAZDĘ NĄ ,,G 4P£"- 
Za przejazd koleją bez biletów zostali osaidzeni 
w Areszcie m loni K okotka z (.ze.rlan, .MiclnU 
IJącko z S taw izan , Abraham Brande.s bez sta­
łego m iejsca zam ieszkania, o raz W ilhelm  Szy­
dłow ski ze Lwowa.

POSKLDNK ZKA POI.ŚWIATKA. 30-letnia 
I-.lzliiela Prodlisz (Leoini Sapiehy 26), Żóstahi 
aresztow ana za streczenie do n ierządu.

KRADZIEŻ MII-SZL 4NIOWA. N icw ykryty  
na razie  sp ray .ca  |ki w yw ażeniu drzwu doslai 
się do m ieszkauina Ignacego Scligm ana. prży 
ul. Sobińskiego 3, skąd sk rad ł 2 ub ran ia  mę- 
iskie, sm oking, 2 k.-i|ielusze, w alizkę skórzaną, 
o raz sneh rua nakryc ia  nia 6 osób, łącznej w ar­
tości 1.570 zł.

RODZINNI-’. PORAĆ ID NKI Józef Symezy 
s z y n ,  zam, przy  ul. T arnow skiego 68, oskarżył 
w (Milicji m atkę s w ą  i szw agra, Jana Rudnic­
kiego, k tórzy jKibili go d o ' u tra ty  przytom ności.

ZGl RIONO I ZNALEZIONO. W  Y kom isa­
riac ie  zdciMiiiowal Samuel R irnbaum  znalezio­
ny kosz, zawii ra ją cy  2 chusteczki, kaw ałek  
'płótna i dw a siane w orki.

Mendel Selior zgubił w tó rn ik i kolejow e fir­
m y „L a k n o p o r , F lo rjan  Idrański zgubił karle  
zastaw niczą M. /  Z., zaś Samuel R im bauin
zgubił karb ; as ław niczą

ARESZTÓW'ANI A ZA KRADZIEŻE. W zw ią­
zku z k radzieżą dw u w aliżi zaw ierających  go­
tów kę i akcje w arto śc i 3.500 doi., n a  szkodę 
I M ascblera /  W iednia, aresztow ała policja .: 
P aw ia Paw łow skiego z Ztam arstynowa, E d w ar­
da Langera z Klc-parowa, M ichała Czajkow ­
skiego, bez stałego m iejsca zam ieszkania, Ma- 
r ja n a  Sąsiada (Pcłtew na 13), Józefa Podgór­
skiego (Żółkiewska 48), M acieja M.ari ynisy.yna 
o raz Helenę D ziodzińska (Peltcw na 43). !

M ieczysław  Yszlabski i Ju lja  Szczcpanow-ska 
zostali aresztow ani za  kradzieże, zaś Wł.ad. 
H uńka, Mikołaj T u rek  i S tanisław  M artyn iak  
za w ałęsan ie się po ul. 29 L islo jiada w  celach 
kradzieży.

Trup nnwnrndha na poiu.
W  Slrzetiskach S tarych , kolo Bobrki, pr/.o- 

cliodząca przez pole tam tejsza gospodyni Aha- 
fja  Mcłecli, znalazła zw łoki now orodka płci 
żeńskiej, podrzucone przez n ieznaną m atkę. 
Na szyji now orodka znaleziono ślady udusze­
nia. Poszukiw ania za dzieciobójczynią jrozostaly 
na raz ie  bez w yniku.

RED LEE. JA CEN NA GARDEROBĘ M/?SKĄ 
NA CZASIE /g o d n ie  z ogłoszoną zniżka cen 
m alerja iów  sukicnnycli, zaw iadam ia F irm a A. 
W illels, Składy Tekstylne wre Lwowie, ul. Ru- 
towskiego 7, naprzeciw  Katedry-, że dostarcza 
w-ykwintną garderobę m ęską do miary z p ierw ­
szorzędnych m alerja iów  Bielskich w- następu­
jących  cenach :

1) ub ran ie  m arynarkow e zgrzebne zi 150.
2) ubran ie w i zylow e z i. 170 3) rag lan  jesienny 
z ‘ 160. 1) w ierzch fu trzany  miastow-y zł. 200, 
5) pallo  zim ow e na walialiuie zl. 200 6) sm o­
king z crepy w ełnianej zl. 220 i i. d.

I in n a  W illels,' Składy Tekstylne w e Lwo- 
wic, ul. K utowskiegp 7, o trzym  .la m  bieżący 
sezon pstu tn ie nowości m alerjaiów  sukiennych 
n a  phi,- zcze dam skie, kosljum y i suknie, k tó re  
Sprzedaje po cenach bardzo przystęp ,lyeii, la to 
n., skutek poczy-nionych |irzez tc /e  firm ę osta­
tnio korzystny  eh zakupów  yye fab rykach  Bitil- 
skicii.

L1CYT YtA.I.NA SPRZEDAŻ MYBRAKOWA 
NYCU KONI WOJSKOWY! ii, w  liczbie kilku­
nastu , odbędzii się. w  pia.tek dnia 28 listopada 
b. r., o godz 8 rano , na targow icy końskiej 
kolo tokijskiej rzezni we Lwowie.

W lićytacll mogą w ziąć udział wszyscy oby 
walcie, liib pozbaw ił ui praw a zaw ieran ia umów.

NAGŁY ZGC)$ BLZIIOMNEGO. W piw ni­
cy realności przy  ul. W atowej 1 1 a, zm arł n a ­
gie 50-Ielni Iragarz F ranciszek  Sbunka, bćz- 
dojnuy, k ló ry  l.un szukał si bronienia. Zwłoki 
nieszczęśliwa go odstaw iono do in sly ttdu  m edy­
cyny  sądow ej.

ZACZADZENIE DOZGRŁY NCit.NEGO Sb 
fan K orniak . zam. w I.c wamdówee, strzeg ł 
w- noev now obuduj ący się  dom  Y.Tad. Ryglan.i, 
jirzy ul Bocznej N a  Błonie. 20. W eaor i , znu­
żony czuw aniem , zdrzem nął się przy- .-palącym 
się. ~koksic i ulegt zaczadzeniu. Rano znale­
ziono go leżącego w • slanid  nieprzytom nyin  
W ezwane P-ogolowie rai odw iozło go w stanie 
groźnym  di> szpitala.

KOCHLIWY SLUżBODAWOA. Wikto) ja  V ;u  
Inig doniosła policji, że siuA odaw c.a je j, l-inp 
Arnold, w łaściciel restau racji przy- ul. Króiiu 
Leszczy ńskiego, nagubyw-al ją  stale, w czoraj 
zaś w nocy po zam knięciu iokalu usiłow ał ,ą 
ją zgw ałcić.

( > N J ['AS TRANSMISYJNY'' W iiezdzierin- 
ktj b . r  w ydział śl. zakwres ljonow ał około 3 ni.

; A]'RAW A /, IM O W V DLA SPORTOWCÓW 
ROBOTNTKOW Lwowski Roi). Sport, Kom. 
O kr. o rgan izu je zapraw ę zim ow ą dla klubów 
należących do RSKO. Z.ipr.-nva liędzie jirow a- 
dzoną, na sali XI giinnazjum , przy  ul Zadwó- 
rzańskiej róg Szymonowii zów-, w dniaeli : śro­
da iod gnoz 19—2 ‘ i w  pia.tek o d  godz. 19.30 
do 2 i, d la m ężczyzn; w  poniedziałki od godz. 
18—20 i p ią tk i od godz. 18— 19.30 dla kobiet

W zyw a się w szysikie Rob. KI. Sport, do-' 
licznego zg las /an ia  św-ych członków  i członkiń 
w szystkich sekcyi. w p ro st do in stru lito rą  \v 
dniach i godzinaeli wyżej w yniicniouyctl. -— 
Zaś ci, którzy z różnych pow-odó\ w poda­
nych term inach zgłosić się n ic  mogą, zechcą 
o ti in zaw iadom ić sw ój klub.

ORGANIZACJA GIER RUCHOWYCH. Roli. 
KI Sport, p rzystęjiu jc do org  „lizacji sekcji 
gier ruchow ych  dla mężczyzn i kobiet (siat- 
ków-kn, Koszykówka, liazeija lip.). W szelkieii 
in fo rm acji udziela i p rzy jm uje  zgłoszenia kie­
row nik gimnastyczny- przed rozpoczęciem  ć \v - 
czeń w  sali gim nazjum  \ i  ul. Z adw órzańska, 
róg ul. Szymouowiczów.

ZEBRANII RSKO. odbędzie się w  sobotę, 
dn ia 29 lim ., o godz. UMej ul. Rutowskiego 
23, II p. O becność w szyslkich konieczna.

Repertuar kin lwowskich.
APOLLO . Glos serca" (polski film dźwię­

kow y z Ronianow ną).
CHI \i E h  A: Report®- z W ięczornkika. 

i-.YTAMORGANA: „R ycerze m iłości" 
O A /A : „G ehenna pasierbicy".

S P i.E N D lD - „ 'l'rzynastv  p rzy s ięg ły ^  ! 
C \S 1 . \0 :  „StudcTit z Szloliolmu'- (dźwięk.). 
GRAŻYNA.: „W alc m iłości" (dźw iękow y).* 
KOPERN11 ,.1’arada P arum ouulu" (film  

d/.więkowy- w języlui ]M>l;kim'.
i.IJNA .J liiip i August z cyrku Rom anclli". 
L E W : „N a ławie, h ań b y "  „Jaka zb rodn ia  

je s t w iększa, z miłości czy z rozkazu (dźwię- 
Akow-y).

MARYIENKA „1’ir a d a  Param ountu  (film 
dźwiękowy w języku pot- kim 

OAZA „T ru jące  usta".
PAŁACE: „N iebezpieczny rom ans" z Betty 

Amani i Bog. Sam borskim ,
PASAŻ: „Z lolo pustyn i' i dodatek dźwięk 
P A N : „YV iHM-.nym iokalu".
PROMIEŃ „Córka Szatana", o raz  „Panien­

ka z olijelil.ywi'in
RAJ : „W arta  nocna" (dźy.iękow-y), 
STYLOW Y: „W iosenna m iiość" oraz „Tom  

M ix“ .
UCIECHA „A sfalt".

— O—

Wiadomości z kraju. K^cik hnmoru-
ZBIEGLI POMIMO OSTRZLLIW  \ . \ ]  A. Po­

s te runkow y W iktor G łowacki, pa tro lu jąc  w o- 
kolic.y Sam bora, n a tk n ą ł się n a  4 włainy-waczy, 
k tórzy  uchodzili w raz z łupem . Głowacki strze­
lił za uciekającym i 8 razy  z rewolw-cru. 
S trzały  chybiły , złodzieje zbiegli.

SZKODY 100.000 ZŁ. WYRZĄDZONA PO­
ŻAREM. W  Gdyczynie, koto Brzozowa, onegdaj 
w ybuch! pożar w  zabudow aniach Erancisz.ka 
Trzcińskiego, przy-czem sjiaiila się stodo ła w raz 
ze zb ioram i i narzędziam i ro ln iczem u Szkoda 
w ynosi około  100.000 zł. Przyczyny- pożaru  nic 
zdołano usialić.

Program radjowy.
ŚRODA, dn ia 26 listopada 1930.

11.58 R elr. sygn. czasu z Obs. Astr
12.05 K onceri z płyt. gram ol.
15.50 T ransm  z W arszawy-: R au jo l.ron ika — 

wy-gtosj dr M arjan SlęjKiwski
16.15 T r. z W arszaw y : i K w adrans d la  naj 

m łodszych : opow iadanie Ant. Bogusł-iwskim 
go p. t. „Sto lal tem u w  listopadzie".

2. P rogram  d la  dzieci starszych  . feljeton 
H. Mościckiego p. I. „Z dziecinnych ła t 
M ickiewicza".

16.15 Ar je M oniuszki i Żeleńskiego do słów 
Mickiewicza

1.15 T ransm . z W arszaw y konc. o rk  Pol, 
Bad ja .

18.45 Rozm aitości
19.25 Konc. z p ły t gram of
19.35 Pogadanka liter. p. Idy WTie.niewskiej.
19.50 KoiicerJ z płyt gram oi
20 00 T ransm . z W arszaw y : „K w adrans bu­

ch a lte ra"  — wy-glosi ]>. Szyller.
20.15 Feljelon m uzyczny.
20.30 K oncert sy-nif. l'o t. Io w  Muz pod dyr. 

dr. U lania Sołtysa. — Y\ jirzerw ie Lr. z 
W arszawy K w adrans literacki. Sześć przy- 
pow-ieści W ania Mickiewicza.

22.00 '1'raii.sin z W a rsz a w y : Red Rom an Zrę- 
liowiez w ygłosi feljeton pl. „P oeta  i jiro rok"

22.15 K oncert lw ow skich nnuidol. „H ejnał".
22.50 'Fnuisni. kom un z Wars/.aw-y.
23.00 Iransm . m uzyki tan. z W arszawy.

CZW ARTEK, dm a 27 listopada 1930
11.58 l ie l r .  sygn. czasu z Obs. Yslr.
12.05 Konceri z płyt g ram ol.
12.35 T ransm . z W arszawy ■ 7 my koncert 

szko lny  z l-ilharm ouji W arsz.
15.50 Tranaiti. odczytu  rzad. z W arszawy.
16.15 K oncert z p iy t gram of.
17.15 ;,,I-'oritu‘ oticiiodów  'iroczystych w Polsce 

i zagranicą — w ygłosi próf. Adam F ischer.
17 45 K oncert o rk . sulonow-. pod dyr. T. Se- 

redyńskiego.
18.15 Rozmaitości
19 10 T ransm  giełdy ro in . z Warszaw-y
19.25 W esołe m onologi w vvvk I ki/steckiego,
19.35 T ransm . Pras. Dzień. Radj. z W arszaw y.
19,55 Konceri z p ły t g ram o '
20.00 T ransm . z W arszaw y telj pt. „Pokolenie 

P iasta" - w ygłosi red  Zdzisi..w  Dębicki
20.30 T ransm . m uzyki lekkiej z W arszaw y
21.30 'ira n sm . z W ilna Słuchow isko „L egjon" 

Sl Wy-spi.niskiego (2 fragm enty). ■
22 15 Cr. v. W arszaw y rec ita lu  w iolonczelow e­

go T. M ichałowicz,,.
22 ■>() t r. kom unikatów  z W arszaw y
23.00 Mnzy-ka tan., tr . z Warsztawy.

H b w o ś £! N ew ość !
R. ROLAND

m n K f im a  m m \
CEK A iH 6 —

DO NABYCIA W KSIĘGARNI 
LUDOW EJ 

Lwów, ui. Szajnothy 2 .

TRZYNASTk.'
Gospodyni dom u w ola z przerażeniem  

i — Ach, o k ropność! Jest mus trzynaśc io ro  
przy  siole !

Na to  jeden z gości odzywa s ię .
— Niecił się pani uspokoi... ja  będę jad ł za 

dw óch .

TRAFNA ODPOW IEDŹ, 
lcbem ik .hm Aureliusz AugurelLi. który żył 

w pierw szej połowu- XVI w ieku, nap isa ł w iersz 
n a  lem at sz tuki alchem icznej um ie ją te] w y­
tw arzać zioto. Wie.rs-z ten 7 odpow iednią de­
dykacją  jirzestał au to r  ówczesnem u Papieżow i 
Leonow i X W  odpow iedzi n a  (o p rzesiał Pa­
pież. A ugunlli em u pięknie wy haftow ali\ w orek, 
do którego załączył pi.-nno następu jące j tre śc i: 
„Cziow-iek. który- unik- w ytw arzać złoto, n ie  
po trzebu je  niczego w ięcej jak  dohrej, solidnej 
rob o ty  w orek , by  je w- nim  przechow ać".

FATALNY TELEGRAM.
Pew ien pasto) w iejski w yjechał do stolicy, 

(-'-Iem zam ów ienia .obraz.u do kościoła. Przy- 
bywszy- n a  m iejsce, zajionm i-d niehonali, ja k a  
m a byfć w-iolko.śi p łó tna, gdyż obraz  był prze­
znaczony do głów nego ołtarzu . T eleg rafu je  
w ięc do dom u o podanie mu wymiarów-, op ła­
ca jąc  zarazjeni oczekiwjaną odpow iedź. Pani pa- 
siorow n, chcąc w ykorzyshu  okazję, p rzesy ła 
odjiow-iedź lej treśc i: „b ro d z ił się nam  syn, 
dw-a n ie lry  diugi, jeden m etr szeroki..."

B iedny pasto r, po o trzym aniu  telegram u, 
padł n ieprzy tom ny.

- o—

'• ■"T^T irrmfi-iiMai -'

— Czy nie zechciałby się pan 
trochę posnnąć?

O g f ł o s z ^ n i a
.

MŁODA in te ligen tna osoba sz u k i zajęcia  jako 
zarządczym, towarzysz.ka w  r.olionym donui. 

Zgłoszenia jxid „ su m ie n n a"  w  Adm, „Oz. Lud.

GEORG FINK

JESTEM GŁODNY
Rew elacyjna pow ieść  
z ^ yc ia  proletariatu.

— Cena 8 7A. —
Do nabycia: 

v  KSIĘGARNI LUDOWEJ 
L itó w , ul. Srujnochy  2

C H O R O B Y  P Ł U C
Gruźlica jest nieubłagana i corocznie, 
nie robiąc różnicy dla płci, wieku, kosi 
miljoiy ludzi. — Przy zwalczaniu cho­
rób płucnych i bronchitu, uporczywego 

kaszlu i t. p stosują pp. lekarze

Bill sam Thiacdlan-Pgc"
GĄSECKIEGO. 

który, ułatwiając wydzielanie się plwo­
cin j, wzmacnia organizm i samopoczncio 
chorego, oraz powiększa wagę ciała 
i usuwa kaszel. Używa się za poradą 

lekarza.
SPRZEDAJĄ APTEKI.

ł f

O E I N I N I K  O G L O S Z K N

Za 1 wiersz m/m 1 szpaltowy szer. 37 m/m tekstem
74— — — H '» M 1 * *

........................... —.15 gi.
n a d e s ła n e ............................................. —-4C,
w tekście, k r o ń i k a ............................. —.70 ,
po k r n n ic e ................................................—.55 „

na 1-siej s t r o n ę ...................................—.80 „

Cała strona za tekstem ...................................................................................................
Pół strony ............................................................................................................................
Ćwierć s tru n y ....................................................................................................................
Cała strona w te k ś c i e ...................................................................................................
Ca/a pierwsza strona pod nagłówkiem .  ......................................................................   „

560-— zł. 
>50— , 
130- -  „ 
7 0 0 -  »

O g ł o s z e n i a  z i m i e j s c o w e 2 5 ° / .  d r o ż e j .


